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Rok 1874. Kraków czwartek 9 kwietnia Nr. 80
D zienn ik  K R A J w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n je d z ie l i św iąt.
Sum er po jedynczy w  K rakow ie i L w ow ie 

kosztu je 5 centów .
P rzed p ła ta  wynosi:

roczn ie  kw art. m ies. 
w K rakow ie . . . .  12 ztr. — 3 zir. — 1 złr. 
wAustrji z p rzesy łk ą  16 „ A  B 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr..— T tr.
w S e rb j i ,  W łoszech ,

Rum unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u rc ji . . . . . . .  64 n 16 ,  6 „
w  B e l g j i ................... 56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  da. K rąj, 
u rząd a  pocztow e au stijack ie  i zagran iczne, 
oraz nizój w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm uje ' się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się j e  ty lko  w  term inie 
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 en t. 
w kazdćm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje .

Aieneie przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: M. D w orski. Skład papieru Z. J. W yw ialkow skiego, handel W ierzuchow skiego.
Aiencie przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: Macjan Dworski. —  W Wiedniu: H asenstein & Vogler, F leischm arkt 10, E cke Akadem iestrasse. —  R udolf M osse, SeilerstStte Nr. 2. —  Filip  

Lob biure anonsów W olzeile Nr. 2.—  W P rad ze : Ferdinandsstrasse Nr. 38. —  W Berlinie, Monachjum, Zurichu i  St. Gallen: Rudolf M osse M unchen. —  W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 
i  Lipsku, Bazylei, ZDrichu, S t Gallen, Genewie i S ztu tg a rd z ie : H assensteiu & Vogler.

Przegląd polityczny.
Pojutrze w piętek izba panów rozpo­

czyna dyskusję wyznaniową.
Hr. Andrassy wysłał na ręce hrabiego 

P aara , posła austrjackiego przy kurji 
rzymskiej, odpowiedź na ostatnią, ency­
klikę papiezką. H r. Andrassy oświadcza, 
źe encyklika papiezka jest naruszeniem 
praw p a ń s t w a .

Na oświadczeniu biskupów austrjackich 
przeciw ustawom wyznaniowym brako­
wało podpisu arcybiskupa Gorycji G oll- 
m a y r a ;  jak donosi VoTksfreund, i ten 
arcybiskup w liście wystosowanym do 
kardynała Rauschera oświadcza, źe do o- 
wego oświadczenia w zupełności się przy­
łącza.

Na uznanie zasługuje rozporządzenie 
ministerstwa obrony krajowój, aby nauczy­
cieli ludowych i kandydatów nauczyciel­
skich tylko podczas feryj szkolnych i to 
tylko najwięcój na 4 tygodnie powoły­
wano do ćwiczeń lub do czynnój służby 
wojskowój landwerzyskiój.

Liberalni i konserwatywni posłowie sej 
mu berlińskiego zjeżdżają się dzisiaj do 
Berlina w celu naradzenia się ostateczne­
go nad zachowaniem się w izbie w spra­
wie ustawy wojskowój. Podstawą narady 
będzie kompromis przygotowany z ini­
cjatywy marszałka M oltkego, aby stan 
czynny wojska wynosił 384,000 żołnie­
rza. Korespondent berliński Pressy za­
pewnia, źe o „rozwiązaniu sejmu“ z po­
wodu tój kwestji nikt w rządzie niemiec­
kim na serjo nie myśli; rząd niemiecki 
bowiem musiałby się obawiać, źe nowe 
wybory wprowadziłyby do sejmu kilka­
dziesiąt nowych posłów konserwatywnych, 
którzy wszczęliby na nowo burzę z po­
wodu ustaw kościelnych majowych i ślu­
bów cywilnych. Woli on więc wymódz 
na dzisiejszym sejmie ile się da najwię­
cej w kwestji wojskowej, zamiast apelo­
wać do nowój izby prawdopodobnie da­
leko k o n s e r w a t y w n i e j s z ó j  aniżeli dzi­
siejsza.

Ostatnie wiadomości z W arzynu przed­
stawiają znów ks. Bismarka jako rekon­
walescenta zajmującego się znowu gorą­
co polityką !

We Francji kwestja formy rządu wcho­
dzi znowu na porządek dzienny. W szyst­
kie stronnictwa czują, źe „siedmiolecie" 
nie może długo potrwać i że trzeba za­

wczasu myśleć o sposobie zastąpienia go 
inną formą mniój prowizoryczną. Rząd 
w tym celu ma przedłożyć izbie projekt 
utworzenia i z b y  w y ż s z ó j ,  którój pre­
zydent miałby w razie ustąpienia dzisiej­
szego prezydenta rzeczypospolitej, zająć 
jego miejsce.

Jest to pretekst widocznie błahy. Pre 
zydenta rzeczypospolitej może w razie po­
trzeby zawsze wybrać tak samo zgroma 
dzenie narodowe. Ale o co chodzi rz ą ­
dowi, to jest o przygotowanie gruntu pod 
monarchję i w tym celu pragnie on czóm 
prędzój utworzyć izbę p a n ó w .  Moniteur 
donosi, źe legitymiśei myślą znowu poru 
szyć kwestję monarchji i źe hr. Cham 
bord s a m  weźmie znowu w rękę kiero­
wnictwo owój sprawy.

Indep. Belge donosi, źe ks. Broglie za­
mierza podać się do dymisji, skoro tylko 
zgromadzenie narodowe znowu posiedze­
nia swe rozpocznie.

W  mieście Algierze zaprowadził jene­
rał Chanzy dekretem z dnia 3 Igo marca 
stan oblężenia „z powodu gwałtownych 
napaści prasy na municypalność Algieru".

Organa urzędowe, a szczególniój Jour­
nal de Paris i Liberte, starają się podać 
w wątpliwość wiadomość o ucieczce Ro 
cheforta, a to z przyczyny, że nie nade­
szło dotychczas potwierdzenie jój ze stro­
ny jeneralnego gubernatora Nowej Kale- 
donji. Dzienniki te jednak zdają się za­
pominać, że miejsce pobytu skazańców 
nie jest połączone telegrafem z resztą 
świata, a między wiadomościami o ucieczce 
Rocheforta znajduje się także doniesienie 
konsula francuzkiego w Sidney, gdzie się 
obecnie zbiegi znajdują.

Między Rossją a Francją zawartemi 
zostały : traktat handlowo-nawigacyjny i 
konwencja konsularna.

Najnowszą wiadomością z Anglji jest, 
źe „dziewice Wielkiej Brytanji i Irlandji" 
wysyłają w tych dniach do Rzymu depu- 
tację, ażeby wręczyć papieżowi sakiewkę 
z 3000 funtów szterlingów.

Prócz doniesienia telegraficznego, za­
mieszczonego w dzisiejszym numerze dzien­
nika, nie ma innych z Hiszpanji wiado­
mości.

Szach perski wzbrania się posiłkować 
Rossji w jakikolwiek sposób w jój w y­
prawach przeciwko Turkomanom. Ta o- 
koliczność i zbrojenie się Anglji w Azji 
podczas gdy w Europie ona małżeństwo 
z rossyjskim księciem kojarzyła, zaczyna

Rossję niecierpliwić i zniewala ją  do p o ­
sądzenia Anglji o obłudę.

Budżet 1874 r.
Izba niższa pospieszyła się z uchwale­

niem budżetu na rok bieżący przed świę­
tami. Jeżeli rzucimy okiem na całą dys­
kusję budżetową, uderzy nas przedewszyst- 
kiem to, że rozprawiano wprawdzie nad 
niektóremi sprawami wyznaniowemi i naro 
dowościowemi, nad jezuitami w Insbruku 
i żydami w Galicji, ale że nie rozprawiano 
nad tóm, co stanowić powinno o ś każdój 
dyskusji budźetowój, nad wysokością do­
chodu i wydatków.

Najcenniejszóm prawem każdój repre­
zentacji jest prawo zezwalania na pobór 
podatków; prawo uchwalenia wysokości 
tego poboru; nareszcie prawo uchwalenia 
wysokości wydatków. Co do tój kwestji 
w y s o k o ś c i  wpływów i wydatków izba 
zachowała się zupełnie biernie. Nie roz­
bierała ona bynajmmiój krytycznie ani 
kwestji, czy poddani austrjaccy w roku 
bieżącym m o g ą  płacić tak wysokie po­
datki jak  w roku przeszłym — ani czy 
Austrji wolno w roku bieżącym robić ta ­
kie wydatki jak  w roku przeszłym. Izba 
akceptowała milcząco pozycje prelimina­
rza rządowego z małoznacznemi zmiana­
mi, rząd zaś kontentował się tóm, źe nie 
preliminował na rok bieżący wyższych 
dochodów i wydatków jak na rok  prze­
szły.

Tymczasem między rokiem 1873 i 1874 
pod względem finansowym jakaż to za­
chodzi. różnica!

Czy Austrja roku 1-874 podobną jest 
do Austrji 1873?

Któżby śmiał twierdzić coś podobnego? 
Od przeszłego roku Austrja straciła jakby 
większą część swego m ajątku; dobrobyt 
ludności u p ad ł; przemysł i handel do­
znały klęsk niesłychanych; i tylko syste­
mowi fiskalnemu austrjackiemu zawdzię- 
czyć należy, źe w kasach rządowych me 
znać było dotąd żadnego uszczuplenia 
dochodów. Niemniój jednak stan rzeczy 
nie może być nieznanym rządowi, a po­
winien był być znanym reprezentantom 
narodów.

Brać dzisiaj za podstawę budżetu ze­
szłoroczne wpływy z podatków i wydatki 
jest zupełnóm zapoznaniem ogromnój zmia­

ny na gorsze, która zaszła w ekonomicz­
nych stosunkach Austrji.

Izba niższa, która powinna była z teg o  
s t a n o w i s k a  krytykować budżet, która 
powinna była w interesie swych moco­
dawców żądać redukcji w preliminarzu 
dochodów i wydatków, stosunkowo do 
z u b o ż e n i a  Austrji w roku bieżącym, 
izba niższa nie uczyniła tego i wolała się 
zajmować jezuitami i żydami.

Czego nie uczyniła izba niższa, to je ­
szcze uczynić mogą delegacje wspólne. 
One to uchwalać mają największe pozycje 
budżetu, bo pozycje dla wojska, dla m a­
rynarki, dla fortyfikacji. Oby pamiętały 
o swoim obowiązku i nie powodowały 
się serwilizmem wobec rządu w przyzwa­
laniu na szalone wydatki nieprodukcyjne!

Niechaj delegacje wspólne pamiętają, 
co za zmiana zaszła w Austrji od roku 
przeszłego i niech sobie zadają pytanie, 
czy państwo, które tak zubożało w prze­
ciągu roku, może sobie nadal pozwolić 
takich wydatków na wojsko i marynarkę, 
jakie czyniło za „dobrych czasów".

Obowiązek poselski nakazuje delegatom, 
aby starali się w y d a t k i  zastosować do 
zmiany ekonomicznój, która zaszła w Au­
strji od roku przeszłego. A jeżeli im mi­
nister finansów pokaże preliminarz docho­
dów z podatków, odpowiadający przeszło- 
rocznym wpływom : niechaj go zapytają, 
gdzie jest gwarancja, gdzie prawdopodo­
bieństwo , źe wpływy w bieżącym roku 
dosięgną wysokości zeszłorocznych?

Jeżeli ciała parlamentarne austrjackie 
mają być tylko polem walk wyznanio­
wych i narodowościowych, a z walki tój 
ma korzystać system rządzenia niszczący 
meterjalnie ludność Austrji — to zaprawdę 
wolelibyśmy oddać się na łaskę i nieła­
skę rządom absolutnym — przynajmniej 
oszczędzilibyśmy olbrzymie koszta rzą­
dów reprezentacyjnych.

Jeżeli te ciała reprezentacyjne nie mogą 
czy nie chcą reprezentować wyborców, 
nie mogą czy nie chcą dać wyrazu ich po ­
trzebom i żądaniom — to są one piątóm 
kołem u wozu rządowego.

Rację bytu ma parlamentaryzm tylko
0 tyle, o ile przezeń objawia się wola 
ludu, o ile przez organa reprezentacyjni 
przemawia ogół i broni swych interesów. 
Dziś ogół ten doznał klęsk finansowych
1 nie może ponosić tych ciężarów, które 
ponosił zeszłego ro k u : ma on więc pra­
wo, aby ci, którzy go reprezentują, po-

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść zży c ia  am erykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niem ieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

— Powiem panu, bo wierzę w prawdzi­
we z twój strony współczucie — odrzekł 
bankier stojąc przed młodym człowie­
kiem — źe czuję się w tój chwili bar- 
dziój nieszczęśliwym niż kiedykolwiek 
przypuszczałem. Gdybym postąpił sobie 
jak  inni, którzy przy upadku interesu 
swego jeszcze majątek robić umieją, gdy­
bym mienie moje powierzył przyjacielo­
wi i przeniósł się na razie do innego 
miasta, to cała sprawa zakończyłaby się 
krótką tylko burzą. Ja  jednakże chcia­
łem sobie uratować uczciwe imię, zabez­
pieczyć chciałem się przed wszelkiemi 
wyrzutami a tylko bezmyślny sąd tłumu 
mam w nagrodę. Ponieważ postanowiłem 
ażeby każdy choćby najmniejszy wierzy­
ciel pieniądze swe odebrał, więc tóż każdy 
sądzi, że ma prawo po mnie deptać i 
znęcać się nademną dlatego, że parę mie­

sięcy czekać będzie musiał; ponieważ 
nie wydalam się z miasta, zdaje się więc 
każdemu, choćby tylko kilka dolarów 
miał do żądania odemnie, źe powinien 
mi pobyt w mieście jak  najprzykrzejszym 
uczynić. Od czasu zamknięcia banku słu­
chać musiałem w tym domu, którego 
przed nikim nie zamykałem, takie rze­
czy, jakich nie obawiałem się nawet w 
chwilach najgroźniejszych dla mnie. T e ­
raz jestem prawie do tego przyzwyeza 
jony i przygotowany oraz na wszelkie 
grubijaństw a; najdotkliwszym jednakże 
ciosem byłoby dla mnie uwolnienie Rock- 
manna, byłoby to upokorzenie nie do 
zniesienia. Wśród obecnych okoliczności 
byłby to urzędowy wyrok potępienia na 
mnie i każdy atak wtedy na całą moją 
rodzinę ze strony publiczności byłby nie­
jako uprawniony. Pan przychodzisz aźe 
by mi podać pomocną rę k ę .. .  pan nie 
przyszedłbyś jednak dopiero tak późno, 
a przynaj mniój zacząłbyś był bez d łu ­
giego wstępu, gdybyś pan sam jakichś 
wątpliwości nie miał. Powiedz więc o co 
ci chodzi, Sir, bez wstępów, jestem przy­
gotowany na wszystko czegokolwiekbyś 
żądał i życzę sobie tylko, ażebym cię 

I mógł dostatecznie przekonać, jak  wyso- 
I ko cenię przysługę twoją, którąś mi wy­

świadczył, i przyjazną dłoń, którą mi 
podajesz.

Po tych słowach, jakby tylko z tru ­
dnością hamował uniesienie, któróm wy­
buchł, usiadł powoli na krześle i pełen 
oczekiwania wpatrywał się w twarz mło­
dego człowieka, który z zajęciem go 
słuchał.

— Miałem do pana pewną prośbę, ale 
tylko w tym celu, ażeby módz pomódz 
panu w odpowiedni sposób i dziękuję za 
zaufanie, z któróm mię przyjmujesz, Sir, 
— odrzekł Wollmer. — Punkt ciężkości 
jednak sprawy pańskiej nie leży w upad­
ku banku, lecz, jak  powiedziałem, w o- 
skarźeniach Rockmanna, a głównym ce­
lem moich odwiedzin jest zażądać od 
pana bliższych pod tym względem ob­
jaśnień, naturalnie pozostawiając zupełnie 
panu jak dalece uznasz pan za stosowne 
mi zaufać i przez to moją obronę sil­
niej szzą lub tóż słabszą uczynić.

Twarz M illera, która wśród ostatniój 
mowy ożywiła się była, stała się znowu 
nieruchomą i bladą. Oparł on łokieć 
swój na kolanie i skłonił w dłoń głowę.

— Mogę pana zapewnić, Sir  — rzekł 
po krótkiój pauzie głosem bez dźwięku — 
źe Rockmana jest łotrem, a twierdzenie 
jego, że będzie mógł poprzeć zarzuty

swoje dowodami, niczóm innóm nie jest 
jak  tylko zuchwałóm kłamstwem, które 
jednak przy głosowaniu zupełnie dopięło 
celu. Nie sądziłem zaś nigdy, źe głos pu­
bliczności tak przeciwko sobie mieć bę­
dę, źe tak pospolity sposób, jakim jest 
rzucenie potwarzy, jeszcze po moim u- 
padku przeciw mnie działać będzie.

— W ięc powiadasz pan, źe wszystko 
to co Rockmann utrzym uje, jest tylko 
złośliwym wymysłem? — zapytał W oll­
mer poważnie patrząc w twarz bankiera.

Miller milczał przez chwilę i jakby  
zamyślony patrzył przed siebie.

— Naprzód panu obiecałem zadość­
uczynienie żądaniu pańskiemu — mówił 
wreszcie bankier. — Żądasz pan odemnie 
szczerój prawdy i mieć ją pan będziesz 
najzupełniój, chociaż sam zapewne uwol­
niłbyś mię może od szczegółów. To co 
tu panu w krótkości opowiem , przyjm 
pan jako dowód zaufania i sam osądź 
zarzuty Rockmanna i jego postępowanie 
ze mną.

Potarł ręką po twarzy i nie patrząc 
na Wollmera mówił dalój :

— Temu lat dwadzieścia byłem za­
rządcą jednój z największych fabryk w 
Niemczech —̂^Sftffcmlisz mi pan jednak 
nazwisk ni resztą
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łożenie to jego w jask raw ych  przedsta­
wili barw ach i starali się położenie to 
uwzględnić przy  uchw alaniu podatków  
i w ydatków.

Wiedeń. W  W iedniu ma się tego roku 
zebrać konferencja, m ająca na celu u re­
gulowanie m iędzynarodow ych stosunków 
sanitarnych, a to na podstawie orzeczeń 
niedaw no odbytego tam że kongresu lek ar­
skiego. W  sprawie tćj pisze Journal de 
Sain t Peter sbourg co n as tęp u je :

„Przepisy sanitarne wydane przez rzqd 
ottom ański w następstw ie konferencji mię- 
dzynarodowój w K onstan tynopolu , w lu ­
tym  1866 r. odbytój, okazały się w ogóle 
nieskutecznem i względem  cholery; u rzą­
dzenia zaś kw arantanow e stały  się wiel­
ką, w stosunkach handlow ych Rossji nie­
dogodnością. N a tę ostatnią okoliczność 
zw racał niejednokrotnie uwagę rządu  p o ­
seł Rossji w K onstantynopola. W  roku 
mianowicie 1872 przedstaw iał gen. Igna- 
tjew  pilną potrzebę zreform owania kw a 
rantanow ych urządzeń. Żądanie w tym 
duchu, wystosowane przez rząd rossyjski, 
nie napotkało żadnego ze strony Porty  
przeciw ieństw a, i ułożono się o zebranie 
nowćj konferencji sanitarnćj w W iedniu. 
P ro jek t ten wszakże dla różnych przy­
czyn był o d k ład an y : m iędzy innemi dla 
tćj, źe P orta  życzyła sobie uprzednićj kon ­
ferencji m iędzynarodowćj w K onstan tyno­
polu, celem zbadania przedstaw ień dok 
to ra  B arto le tti, generalnego inspektora 
kw arantan tureckich.

N astąpiła tym czasem  wystawa wiedeń­
ska, a w ciągu nićj trzeci kongres mię­
dzynarodow y lekarski w austrjackićj sto ­
licy narady swoje odbywał. M inisterjum 
spraw  zagranicznych korzystało z tćj spo­
sobności, podnosząc znowu sprawę kon­
ferencji sanitarnćj, k tó ra  właśnie posiłko- 
waćby się m ogła wskazówkami kongresu, 
i ułożyć ostateczne podstawy m iędzyna­
rodowćj konw encji co do sanitarnych w 
przedm iocie cholery przepisów. Poseł ro s­
syjski w W iedniu, udawszy się w tym  celu 
do m inistra spraw zagranicznych Austro- 
W ęgier, otrzym ał od tegoż upewnienie, 
źe skoro tylko kongres lekarzy sform u­
łu je  swoje uchwały, właściwe m inisterja 
zajm ą się zredagowaniem  program u kon­
ferencji m iędzynarodowćj w celu zreorga 
nizowania kw arantan. Jakoż dowiadujemy 
się, że w samćj rzeczy pracują teraz w 
W iedniu nad owym program em , i roze­
słano już zaproszenia do interesowanych 
rządów , aby zechciały uczestniczyć w 
konferencji, k tóra  ma się zebrać w W ie­
dniu tego lata. Każdy kraj ma być na 
nićj reprezentow any przez dwóch dele­
gatów, którzy najwłaściwiej ażeby z p o ­
śród lekarzy byli wybrani.

D odać tu należy, iż w spom niany kon­
gres lekarsk i przeszłoroczny, uznawszy 
iż kw arantany jako środek zapobiegawczy 
przeciw  cholerze, nie odpow iadają swemu 
przeznaczeniu, oświadczył się bardzo prze­
ważną większością za zniesieniem ta k o ­
wych na lądzie i na rzekach, p rzypusz­
czając jedynie użyteczność kw arantan nad­
m orskich, lubo i te znacznćj reorganizacji 
potrzebują. “

Francj a.

D nia 17 m aja odbędzie się w ybór uzu­
pełniający w departam encie N ićvre. W y ­
stąpić ma tam jako kandydat bonaparty- 
sta p. Bourgoing, dotychczasowym  zaś de­
putow anym  tego departam entu by ł jenera ł 
D u c ro t, k tóry  złożył m an d a t, ponieważ 
zdaniem jego posada jen era ła  m e da się 
pogodzić z m andatem  deputowanego. W ia­
domo, że .rząd obiecyw ał przyw ódcom  
stronnictw a upadłego rządu popieranie tćj 
kandydatury  w departam encie N ievre pod 
warunkiem , źe kandydatura  bonapartysty 
generała B ertranda w departam encie G i­
ronde zostanie przez nich cofnięta. Dziś 
nie ulega już wątpliwości, źe p. Bourgoing 
wystąpi jako  kandydat bonapartystow ski 
bez względu na to, czy go w ładze adm i­
nistracyjne będą lub nie będą popierały. 
Na przyszłych więc wyborach uzupełnia­
jących  przeciwko siedmioleciu walczyć bę­
dzie bonapartyzm  i republikanizm .

L ’Evenement donosi, że m arszałek  Mac 
M ahoń m iał długą naradę z ministrami, 
którćj przedm iotem  była  propozycja p. 
D ahirela. W  toku narady m arszałek wię- 
cćj niż kiedykolw iek nalegał na  konie­
czność uchwalenia praw konstytucyjnych 
m ających wzmocnić jego w ładzę i uchro­
nić instytucję siedmiolecia od napaści stron ­
nictw. Zdaje się, źe to w skutek owćj na­
rady  książę Broglie udał się na posiedze­
nie kom isji trzydziestu , gdzie wypowie­
dział zapatryw anie się rządu na sprawę 
utworzenia i organizacji izby drugićj. W e­
dle półurzędowego organu Correspondan- 
ce Havas książę ośw iadczył, źe zdaniem 
rządu izba druga powinna odgryw ać rolę 
pośrednika pomiędzy w ładzą praw odaw ; 
czą a w ładzą wykonawczą. Że powinna 
równocześnie przedstaw iać liczbę, zdolno 
ści, usługi oddane krajow i i rozm aite in- 
teresa. D la  spełnienia tego pierwszego wa­
runku rząd pragnie, aby w ładza w ykona­
wcza m iała w ładzę obszerną, by w razie 
wynikłego sporu powaga liczby podobnie 
jak  niezależność miały swoich przedstaw i­
cieli. W ładza wykonaw cza w wyborze lu ­
dzi będzie się kierow ała względami usług 
wyświadczonych ojczyźnie w rozm aitych 
gałęziach adm inistracji cywilnćj, w sądo­
wnictwie, flocie i a rm ji; codo  części wy- 
bieralnćj izby drugićj w iceprezes rady m i­
nistrów pow iedział, że należałoby utwo 
rzyć w tym  celu kollegjum  wyborcze, w 
którćm  byłyby przedstaw iane stanowiska 
niezależne. Pod  względem attrybucyj, w 
przedm iocie początkow ania i uchwalania 
praw , ma mieć takie co i izba pierwsza; 

j możnaby jed n ak  nadto dać jćj attrybucję 
ratyfikow ania traktatów  i rozwiązywania 
izby niź8zćj za uprzedniem porozumieniem 
się z w ładzą wykonawczą. K ończąc ksią­
żę Broglie dodał, że w ładza wykonawcza 
mogłaby być w ten sposób ściśle określo­
na na podstawie praw a z 19 lutego, bez 
potrzeby poddawania na nowo pod roz­
biór posiadanych już teraz attrybucyj. Co 
najwyżćj, trzeba będzie tylko rozstrzygnąć 
k w estję : czy prezes izby pierwszćj czy 
drugićj ma być z prawa tymczasowym 
następcą naczelnika władzy wykonawczej, 
„Takie są zapatryw ania, pisze Correspon- 
dance, rządu m arszałka Mac-Mahona, któ

ry nie będąc związany źadnćm obow iąza­
niem z tćm  lub owćm stronnictwem , chce 
rządzić z pom ocą ludzi uczciw ych, do, 
których w spółudziału odwołuje się z zu- 
pełnćm  zaufaniem .“

Spraw a połączenia się obu środków 
parlam entarnych wyszła na wierzch. Jak  
na teraz układy m ające na celu połącze­
nie się prawego środka z lewym, są sta 
nowczo zerwane. P ro jek ta  praw konsty 
tucyjnych zapewne w zgrom adzeniu na- 
rodowćm  nie p rze jdą , bo przeciwko nim 
oświadczy się w iększość deputow anych, 
izba zatćm  będzie znowu m usiała zasta­
nawiać się nad tć m : czy nie byłoby naj- 
lepićj orzec swoje rozw iązanie? W szyst 
kie trzy frakcje  lewicy oświadczyć się 
mogą za rozw iązaniem ; l?gitymiści będą 
głosowali łącznie z repub likanam i, a i 
bonapartyści, k tórzy  się. ciągle dom agają 
odw ołania do ludu, nie będą owemu roz­
wiązaniu przeciwni. Podobno książę de 
Broglie nie łudzi s ię , a w kółku  przy 
jac ió ł m iał ośw iadczyć, źe korzystając 
z ferji, trzeba  dołożyć sta ran ia , aby po 
łączenie się środków  parlam entarnych 
przyszło do skutku, bo inaczćj położenie 
rządu będzie bardzo trudne. Mówią nadto, 
że gdyby książę de Broglie przekonał 
s ię , źe lubo pp. Jbarcy i D epeyre są 
członkam i gabinetu, legitymiści mają za ­
miar głosować przeciwko projektom  praw 
konstytucyjnych, poświęci tych ministrów 
i na ich stanowisko powoła dwóch depu 
tow anych należących do lewego środka. 
Książę d’Audiffret-Pasquier w yraził się do 
jednego z deputowanych lewicy: „P o łą ­
czenie się środków przepadło, trzeba więc 
organizować istniejący stan rzeczy przy 
współudziale lewego środka a w osta te­
czności i lewicy “

należą do rzeczy. Dość długi cza3 p raco ­
wałem, nim zająłem  to stanowisko i po ­
siadłem  najzupełniejsze zaufanie pryncy- 
pała. Pewnego razu więc gdy jednem u z 
domów naszych zagrażał upadek, o trzy ­
małem bezwarunkowe pełnom ocnictwo za­
jęc ia  się tą  sprawą. Była to sum a 10000 
dolarów ja k a  by ła  tu zaangażow aną; przy­
bywszy jednak jeszcze dość wcześnie uda­
ło  mi się kosztem  nowych wierzycieli 
w ydobyć ją ztam tąd. — Hotel, do k tó re ­
go zajechałem , był pierwszy w całćm  m ie­
ście; adwokat, którego wezwałem do po ­
mocy i który m u ł także w tym  in tere­
sie korzyści, przedstaw ił mię wieczorem 
tow arzystw u m łodych ludzi, którzy scho­
dzili się zwykle w tym  hotelu — wy­
próżniło się nie jedną butelkę a gdy w 
tow arzystw ie zaczęło być coraz weselćj, 
cofnął się z niego adwokat, ja jednakże 
byłem  tak uszczęśliwiony udaniem  się mo- 
jć j misji, źe nie myślałem pójść się do 
łóżka położyć a gdy się wszyscy udali do 
jednego z tylnych pokojów, ażeby zagrać 
w karty  i ja  stanąłem  do partji.

Opowiadający zrobił tu  m ały przesta­
n ek , i zakrył oczy rękam i.

— Tego wieczora, mówił dalej p rzy tłu ­
m ionym głosem — straciłem  około 3000 
dolarów, k tóre ja  nieprzytom ny prawie

wśród gry i przy winie po trosze z po­
koju mego znosiłem i stało się to tylko 
ze względu na mój stan i moje ciągłe 
niepowodzenia, że grę zastanowiono, nim 
straciłem  wszystko, co tylko miałom. Przy- 
rzeczono mi, źe następnego wieczora da­
dzą mi się odegrać, lecz już następujący 
poranek otworzył mi oczy na fatalne po­
łożenie moje. W iedziałem  źe w kilku go­
dzinach tćj nocy zburzyłem  wszystko, co 
przez lata zbudowałem , całą dobrą mą 
sławę i stanowisko, czego już nigdy nie 
będę mógł odzyskać — nie pojmowałem, 
jak  m ogłem  położyć się do łóżka i w 
łeb sobie nie strzeliłem . W  dzień przed 
tem zawiadomiłem mego pryncypała o 
powodzeniu i najbliższego dnia oczekiwać 
musieli już  mego pow rotu; wiedziałem je ­
dnak, że po tem co się stało, nie moźli- 
wem już będzie kiedykolw iek stanąć przed 
właścicielem fabryki a po chwili wście­
kłego gniewu na samego siebie odezwało 
się wreszcie pytanie: co teraz począć? 
Jako  najnaturalniejszem  w ydało mi się 
resztę pieniędzy odesłać do dom u i ze 
wstydem uchodzić z Niemiec — wkrótce 
jednak  myśl o braku  środków  w ykona­
nia zam iaru tego innny snuła plan.

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika potoczna i r»zmaitoś£i.
Kraków, 8 kwietnia.

Rękaw ka tegoroczna nienajlepszego do 
znała przyjęcia przez tegoroczną wiosnę. B ar­
dzo liczną bowiem publiczność zm usił ulewny 
deszcz do rozejścia się, jakgdyby przyroda 
była w zgodzie z tymi, którzy domagają się 
zniesienia tego obchodu.

Dnia 12 b. m. przybędzie do Krakowa 
naczelnik inżynierji wojskowój arcyks. L eo ­
pold dla przeglądu tutejszych obwarowań.

Czeladnik piekarski W ładysław  L auer z 
W ieliczki pokłócił się w nocy z 7 na 8 b. m. 
przy ulicy Florjańskiśj z pokrywaczem dachów 
Janem  Habowskim i pchnął go nożem pomię­
dzy ziobra w lewy bok, w skutek czego zo­
sta ł przez patrol policyjny aresztow any, H a 
bowski zaś został oddany do szpitala św. 
Łazarza. Nóż znaleziono na bruku. Przyczyna 
kłó tn i niewiadoma. Habowski by ł wczoraj w 
ogóle nieszczęśliwy, bo jeszcze w dzień zo­
stał w tćj samćj ulicy przez psa pewnego 
kupca pokąsany.

W jesieni r. b. odbywać się będą w okoli­
cach K rakow a ćwiczenia wojskowe polowe 
wszystkich broni na wielką skalę. Obrona k ra­
jow a ma wystąpić jako  osobny korpus, złożony 
z bataljonów 1. 52 (krakowski), 1. 53 (tarnow ­
ski), 1. 54 (wadowico-kętski), 1. 55 (rzeszowski) 
i 1. 60 (bocheńsko-sędecki). Koło Mogiły pod 
Krakowem nad granicą K rólestw a polskiego na­
jęte zostaną oprócz tego wielkie obszary dla 
ćwiczeń pułków  jazdy.

Z TamOWa otrzymujemy następującą ode 
zwe : „Niżej podpisany założył z pomocą szla 
chętnych dobrodziejów w Tarnowie bursę dla 
ubogićj i dobrze uczącej się młodzieży szkol- 
nćj, która już czwarty rok istnieje i mieści w. 
sobie obecnie 30 uczniów ubogich. Gdy jednak 
miejscowość tejże bursy je s t za daleko położo­
na od szkół i to jeszcze między dwoma szpi 
talami, pragnie podpisany zakupić drugą real­
ność wystawioną na sprzedaż znajdującą się 
blizko szkół w cichem i zdrowćm miejscu. R e­
alność ta  oszacowaną jes t na 3800 zła ., fun­
dusz zaś bursy wynosi w gotówce zaledwie 2 
tysiące zła.. Aby jednak  raz rozpoczętą myśl 
korzystnie dla młodzieży naszćj dokonać, wy­
jednał sobie podpisany pozwolenie do zbiera­
nia składek na rzecz bursy tarnowskićj u wy­
sokiego c. k. namiestnictwa pod 1. 7783pr 
do końca czerwca b. r.; gdy zaś podpisany nie 
może sam wszędzie z owego dobrodziejstwa 
korzystać, tak z braku czasu jak i miernego 
zdrowia, udaje się przeto pełen ufności w ten 
sposób do szlachetnych obywateli i dobrodzie­
jów  kraju, aby raczyli zakład ten w czasach 
dzisiejszych tak  pożyteczny swoją ofiarnością 
w sp ierać , aby tym sposobem drogie talenta 
m łodzieży naszej od zmarnowania ratow ać, za 

I co młodzież pragnąca nauki i pracy odpłaci się 
kiedyś wdzięcznością i poświęceniem dla do 
bra swej ojczyzny.

Zacni dobrodzieje raczą swe datki przesyłać 
na ręce admin. Kraju  lub  w prost do kuratorji 
bursy św , K azim ierza w Tarnow ie.

Tarnów  dnia 8  kw ietnia 1874.
Ks. Kazimierz M ikulski kustosz bursy. 

S praw y  pocztowe. —  Przedlitaw skie mi­
nisterstwo handlu w porozum ieniu z węg. mi­
nisterstwem handlu  zaprow adziło rozporządze­
niem z 28 marca b. r. 1. 876 do przesyłania 
listów pieniężnych (wartościowych), które po 
cenie 1 ct. w każdym urzędzie pocztowym ja k  
i u prywatnych sprzedawców znaczków poczto­
wych, nabyć można. K orzyść używania tych 
kopert je s t ta , że zam iast dotychczasowych 5 
pieczątek wystarczą przy listach opieczętowano 
poczcie oddanych dwie pieczęcie w miejscu, 
gdzie się obadwa skrzydła koperty sch o d zą ; 
przy listach zaś pod warunkami obwieszczeniem 
z 24 kwietnia 1870 1. 6855 ogłoszonymi pocz­
cie do przeliczenia zaw artych pieniędzy odda­
nych umieśei urząd pocztowy w obudwu miej­
scu, gdzie się skrzydła koperty schodzą urzę­
dowa, w pośrodku zaś pieczęć nadającego. U- 
żywać można jednak dowolnie nowozaprowa- 
dzonyeh lub własnych kopert, te ostatnie je ­
dnak jak  dotąd 5 pieczęciami opieczętowane 
być winne.

Zapis S tan is ław a  Stasz ica . —  Piszą z
W arszawy do Dzień. Pozn.: Stanisław  Staszic 
testam entem swym w r. 1824 wygotowanym, 
pomiędzy innemi zapisami na  cele publiczne 
zapisał także 200 ,000  złotych na dom zarob­
kowy. Kwota ta złożoną została w banku i 
dziś z procentów urosła do miljona złotych. 
Po kiikakroć rozmaitemi czasy prasa dopomi­
nała  się wykonania woli testato ra  i założenia 
domu zarobkowego dla rzemieślników; doma­
gania te  jednak  z rozm aitych przyczyn aż do 
chwili obecnćj skutku nie odniosły. T eraz do­
piero gubernator Medem i dyrektor miejskićj 
rady dobroczynnój p. Puchalski, postanowili 
wolę testatora do skutku doprowadzić i w tym 
celu powierzyli p. W edemanowi mecenasowi, 
wypracowanie projektu, jak  kwota powyższa 
ma być użytą. Praw dopodobnie z funduszu 
rzeczonego założona tu  będzie szkoła rzem ieśl­
nicza, brak jć j bowiem czuć się dotkliwie daje.
0  ile szkoła taka oddziaływać w ogóle może 
na rozwój przem ysłu i rzem iosł u nas a tem 
samem i dobrobyt stanu średniego, łatwo 'o d ­
gadnąć. Obawiać się jedynie należy, aby rząd 
moskiewski szlachetnćj myśli i zamiarów te ­
statora swą interw encją nie sparaliżował.

Spis ludności w  Kijowie odbyty w ciągu
jednego dnia, 19 marca, okazał następujące 
rezultaty: W  całem mieście z przedmieściami 
znajduje się siedzib 6297 , domów 10 ,976 , 
lokalów 21 ,366 , ludności płci męzkiej 60 ,494 , 
żeńskiej 54 ,576 , w ogóle 115 ,070  osób. P rzy ­
pada tedy na siedzibę przeszło 18, na dom 
około 11, a na lokal przeszło 5 osób. W  ten 
obrachunek nie wchodzą wojska, oraz gmachy 
należące do wydziału wojny łącznie ze swymi 
mieszkańcami.

W Kijowie na zebraniu rady miejskiej, j e ­
den z radnych w ystąpił z wnioskiem, aby bez­
zwłocznie przystąpiono do zabezpieczenia od 
zniszczenia przez szkodliwy wpływ pogody 
Złotćj bramy, tćj najcenniejszśj areheologicznćj 
pam iątki Kijowa. Rada m iasta zgodnie z przed­
stawieniem wnioskodawcy, postanowiła powo­
łać się do współdziałania mieszkańców Kijowa
1 upoważniła zarząd miasta do pośredniczenia 
w zbieraniu składek, gdyby fundusz ze sk ła ­
dek powstały okazał się niedostatecznym , b ra ­
kująca kwota do wykonania robót uzupełnioną 
będzie z remanentów funduszów miejskich.

f  W dniu 13 lutego r. b. zmarła w Amelie- 
les-Bains (w południowej Francji) znakomita 
choc mało znana artystka ś, p. H elena Skirmun- 
towa, żona Kazimierza, w wieku la t 46. Mie­
szkając wraz z mężein stale w Bałakław ie, w 
Krymie, zajmowała się sztuką z zapałem  i tam 
tw orzyła najpiękniejsze dzieła. Szachy jej ro ­
boty, których jedna część wystawia Jan a  III 
ze swem rycerstwem, druga Turków, sa zdaniem 
znawców prawdziwćm arcydziełem , ty le  w tćm 
fantazji, wdzięku, oryginalności, natchnienia. 
Między szachowemi postaciam i są takie, którym 
tylko brak rozmiarów, aby posągowemi nazwać 
się mogły. Szachy te, wedle oryginalnych w zo­
rów artystk i, odlewają się ze srebra w W iedniu, 
pod nadzorem dawnego nauczyciela zm arłej, p, 
Józefa Caesar. R odzina podobno ma zamiar po­
zostałe rysunki, rzeźby i malowania ś. p. Skir- 
muntowej, zebrane razem, wystawić przez ja ­
kiś czas na widok publiczny w W arszawie.

0 nowych pracach  rzeźbiarskich L e ­
nartowicza pisze Dzień. P oznań .: „Zaledwie 
postawił pomnik pani Cieszkowskiej w Santa- 
Croce, aliści już kuje w marmurze kararyjskim 
Świętą Rodzinę. Bogarodzica opuszcza ramiona 
ku boskiemu dzieciątku podnoszącemu się z 
ziemi, które św. Janek  w daleką usiłuje zwa­
bić pustynię. Najświętsza Panna, ta  Róża du­
chowna, ma wdzięczną twarzyczkę, Janek  tak 
tam gdzieś daleko znika w ostatnich planach



w ś ró d  g ó r, ż e  to  w sz y s tk o  ra z e m  w z b u d z a  z a ­
m y ś le n ie  o p u s ty n i ,  p o  k tó r e j ,  j a k  p o w ia d a  b i- 
b i j a ,  B ó g  s ię  p r z e c h a d z a .  „ P r a c u ją c  n a d  te m
  p is z e  L e n a r to w ic z  w  p ry w a tn y m  liśc ie  —
sły s z a łe m  ja k ą ś  h a rm o n ję  s łu c h e m  d u sz y . R z e ­
ź b a  te g o  r o d z a ju  m a  to  w  so b ie , ż e  u s p o k a ja  i 
sp ra w ia , iź  s ię  z a m ie n ia m y  w  d z ie c ią tk a " .  D ru  
g ą  p r a c ę  w y k o n a ł  d o  o d le w u  w  b r o n z i e ; s ą  to  
d rz w ic z k i do c y b o rju m  z a m ó w io n e  do  K a lis z a . 
P r z e d s ta w ia ją  o n e  w ie c z e rz ę  w E m a u s . Z b a w i­
c ie l z  d w o m a  u c z n ia m i ła m ie  się  c h le b e m , a 
k o m p o z y c ja  j e s t  t a k  p ię k n ą , że  n a jp ie rw s r  a r ­
ty ś c i  i z n a w c y  w e F lo re n c j i  m ó w ią , ze  to  d z ie ­
ło  D o n a te l la .  O rn a m e n ta  a n io łó w  trz y m a ją c y  
g ir la n d ę  ze  z b o ż a  i  w in a  i  d ru g ic h  d w ó c h  w 
n a r o ż n ik a c h  u d a ły  s ię  p rz e d z iw n ie .

d la  k a ż d e g o  z  b ie s ia d n ik ó w , s to s o w n ie  do je g o  
p o z y c ji  h je r a rc h ic z n ś j  i  in n y c h  p ra w .

Dwai inżynierow ie , P o la c y , o trz y m a li  o 
b e c n ie  w  P e r u ,  j a k  d o n o sz ą  d z ie n n ik i  z a g ra n i­
c z n e , b a rd z o  k o rz y s tn e  p o s a d y  p rz y  k o le ja c h  
ż e la z n y c h  a  m ia n o w ic ie  je d e n  z  n ic h  in ż y n ie r  
F o lk ie r s k i  p o b ie r a  ta m  ro c z n e j p ła c y  2 0 ,0 0 0  f r . ,  
d ru g i  z a ś  W ła d y s ła w  K lu g e r  1 4 ,0 0 0  fr. R ó ­
w n ie ż  b u d o w ą  k o le i  ż e la z n e j,  k tó r a  m a  b y e  
p r z e p ro w a d z o n ą  p rz e z  g ó ry  K o rd y l je rs k ie , k ie ­
ro w a ć  b e d z ie  in ż y n ie r  E r n e s t  M a lin o w sk i. W ie lu  
ta k ż e  in n y c h  in ż y n ie ró w  P o la k ó w  w y b o rn ie  w y ­
k s z ta łc o n y c h  w  sw o im  fa c h u , z a jm u je  w P e r u  

(p o s a d y  p rz y n o s z ą c e  im  z n a c z n y  d o c h ó d ,

Adam i Ewa. -  L o n d y ń s k i  G ardeners Chro- 
n ic te  o p o w ia d a , ż e  p r z e d  3 0  d o  4 0  l a ty  -  łą c e  
p e w n e j p o d  M o re to n  (w  A n g lji)  r o s ły  d w a  p r  
s t e r e  d e b y , w  o d le g ło śc i  1 0 0  ło k c i  o d  s ie b i  . 
N a z y w a n o  d rz e w a  te  „ A d a m e m  i  E w ą  . G w a ł­
to w n a  b u r z a  p o w a li ła  A d a m a  i l e ż a ł  t e n  p o t ę ­
ż n y  p ie ń  p r z e z  w ie le  l a t  n a  łą c e .  E w a  n ie  m o ­
g ła  p r z e ż y ć  u p a d k u  A d a m a , s t r a c i ła  n ie b a w e m  
g a łę z ie  i k o n a ry ,  t a k  ż e  p o z o s ta ło  ty lk o  o lb r z y ­
m ie , s p r ó c h n ia łe  w n ę tr z e  p m a . P ie n  t e n w w y  
so k o śc i p ię c iu  s tó p  o d  z iem i m ie rz y  2 8  s to p  8 
c a li  w  ś re d n ic y , a  1 3  o só b , j a k  o p o w ia d a ją  o - 
k o lic z n i  m ie sz k a ń c y , z a s ia d a ło  w  m m  d o  s to  u. 
P o d c z a s  b u r z y  z a p ę d z o n o  ta m  p e w n e g o  r a z u  
2 8  o w iec . P o d c z a s  b u d o w y  k o le i  z e la z n e j,  k tó ­
r a  p rz e c ię ła  w ła ś n ie  łą k ę  A d a m a  i  E w y , o sz c z ę ­
d n y  w y ro b n ik  p e w ie n  z a ją ł  p ie ń  E w y  n a  m ie ­
s z k a n ie . O d  r . 1 8 6 9  z a ś  s łu ż y  E w a  z a  s ta jn ię  
o s ie łk a , z o s ta ją c e g o  n a  u s łu g a c h  s t r a ż n ik a  k o ­

le jo w e g o .
W spólne w ych ow an ie  o b o je j p łc i  ro z p o ­

w s z e c h n ia  s ię  c o ra z  w ięcej w  A m e ry c e , l a k  
n ie d a w n o  m ia s to  S t .  L o u is  w  S ta n a c h  Z je d n o  
c z o n y c h  w  p rz e c ią g u  5 l a t  c a łk ie m  p r z e k s z ta ł ­
c iło  sw e  s z k o ły  w  ty m  d u c h u  i o s ią g n ę ło  p rz e z  
to  n ie s p o d z ie w a n e  r e z u l ta ty .  K a rn o ś ć  p r z e z  p o -

, , r • J _ : ______.r .4 -  n n l o n s w ła  S i e .
łą c z e n ie  c h ło p c o

Teatr. " —  J u t r o  p rz e d s ta w io n y  b ę d z ie  
S z e k s p ira  „ O te l lo " :  w  ro li ty tu ło w ć j  w y s tą p i 
p. Ł a d n o w s k i ,  w ro li  „ D e s d e m o n y "  p a n i 

Ł a d n o w sk a .
K orespondencja od redakcji. —  „ P a n a  

(M z) w S ta n is ła w o w ie  p ro s im y  o a d r e s " .  
S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e.— Dma

7 k w ie tn ia  p o c h m u rn o ; po  p o łu d n iu ,  w ie c z o ­
re m  i  w  n o c y  d e s z c z ;  te rm o m e tr  od 6 .8  d o ­
sz e d ł  do 1 3 .1  R . B a ro m e tr  id z ie  w g ó rę ;  r a n o  
o 6 d n ia  8 s ta n  je g o  b y ł  3 2 8 .9 4 ,  te rm o m e tru  

4 .6  R . W ia t r  z a c h o d n i.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Przyjechali: W ła d .  

S ło m o w sk i z  ż o n ą  w ł. d . ,  R o m u a ld  B a n a sk ie -  
w icz u r z . ,  z R o s s ji;  J .  A sk e n a sy  w ł. d . z W r o ­
c ła w ia ;  J .  h r .  Z a łu sk i  w ł. d . z G a lic j i ;  Z ygm . 
R u d n ic k i  w ł. d . ze  L w o w a ; J a n  M a rk i c ^ k  
n o ta r ju s z  z  K ę t ;  A m b ro ż y  H a n k ie w ic z , E d tn . 
P a u s z  k u p .,  z  W ie d n ia ;  G e o rg  J a n  M a rin  k u p . 

z  P a r y ż a .  ____________

le je  ro ss y js k ie , j a k  n ie m a l z a w sz e , t a k  i te r a z  
p o s tą p iły  s o b ie  b o z w z g lę d n ie , ła d u ją c  z b o ż e  
p o d c z a s  s ło ty  n a  o tw a r te  lo ry , i o d d a ją c  ty m  
sp o so b e m  to w a r  p rz e m o k ły  d a lsz y m  k o le jo m . 
W y n ik ły  z tą d  sz k o d y , za  k tó r e  o d p o w ie d z ia ł 
n o ść  p r z y p is a ć  n a le ż y  k o le jo m  k ijo w sk o -b rz e -  
sk ić j i o d e s k ić j. D o w ó z  to w a ro w  p o w sz e d n ic h  
i z b y tk o w y c h  z n a c z n y m  b y ł  w  o s ta tn ic h  o śm iu  
d n ia e h . P ars leonina  p r z y p a d ła  z n o w u  kolei 
K aro la -L udw ika . N a  o b u  p u n k ta c h  g ra n ic z ­
n y c h  w  B ro d a c h  i P o d w o ło c z y s k a c h  d o w ie z io n o  
1 8 0 ,0 0 0  c e n tn a ró w  z b o ż a , a  w s z y s tk ie  p la n e m  
o b je te  p o c ią g i c ię ż a ro w e  b y ły  w u s ta w ic z n y m  
ru c h u  n a  jć j  l in ja c h . O ż y w ia ły  o b r o t  ta k ż e  
t r a n s p o r ty  m ą k i w ilo śc i 1 7 ,0 0 0  c e n t . ,  w ęg li 
w ilo śc i 1 3 ,6 0 0  c e n t . ,  d rz e w a  6 8 0  sąg ó w  i 
p ro g ó w  k o le jo w y c h  s z tu k  1 9 ,0 0 0 .  R u c h  o so ­
b o w y  w zm ó g ł s ię  z n a c z n ie ,  n a  co  w p ły n ę li  
k u p c y  z b o ż o w i p o w ra c a ją c y  n a  św ię ta  do d o m u .

K olej Iwowsko-czerniowiecką  p o d s y c a ły  r u ­
m u ń sk ie  l in je ,  d o w o ż ą c  d z ie n n ie  6 — 9 0 0 0  c n t. 
z b o ż a  i  k u k u ry d z y . W y w ó z  to w a ró w  n a  tć j  
k o le i w y n o s ił  w ca le  o k a z a łą  su m ę  7 3 ,9 8 0  c n t. 
D rzew o  i sp iry tu s  z a w a ż y ły  z n a c z n ie  n a  sz a li 
o b ro to w ć j. R u c h  o so b o w y  w z m ó g ł s ię  ta k ż e . 

Kolej arcylcsięcia A lbrechta  z a ję ta  b y ła  zn a-

Monachjum 6 kw ietnia .  P ro feso r  p raw a  
kościelnego p rzy  lyceum  w Dillingen, 
ksiądz U hlich  usunięty został p rzez  b isk u ­
pa z pow odu „herezji fo rm a ln e j14 od sp ra ­
wow ania funkcji duchow nych . V icom te  
d ’A lm e jde ,  zięć księcia  K aro la  z Bawa- 
rji,  u m a r ł  wczoraj popo łudn iu  na  chorobę  
nerkow ą p rzeżyw szy  la t 68.

Hamburg 7 kwietnia . P rzew o d n iczący  
na odby tćm  d. 4  b. m. zg rom adzen iu  w y­
borców  do rą jchs tagu  zaw iadom ił kane le  
rza  o zapad łem  na  tćm że postanow ieniu  
w kwestji  wojskow ćj,  na  co k anc le rz  o d ­
powiedzia ł n as tępu jąco :  T y m  panom  k t ó ­
rzy  byli zgrom adzen i w sali g ie łdow ćj w y ­
pow iadam  za  ich zaufanie do rząd u  p a ń ­
stwa szczere podziękow anie .  W y p o w ie ­
dziane przez t a k  pow ażne g łosy  p ierw sze­
go niemieckiego m iasta  handlowego przi 
konanie ,  że w ojsko jako  organ iczna  część 
narodu , ciągle m usi zna jdow ać się w s ta ­
nie możności b ron ien ia  pracy  p oko ju  od 
nagłego w strząśn ien ia ,  zna jdz ie  zapew ne 
zasłużony  odgłos i j e s t  szacow ną rękoj 
mią udan ia  się porozum ien ia  między r z ą ­
dam i zw iązkow em i a ra jchstag iem .

Strassburg 6 kw ietn ia .  D o n o szą  z wia-

Wiadamośoi urzędowe.
W yciąg z dziennika urzędow ego G W y

fjw ow skió i z d n ia  3 1  m a rc a :
—  C e sa rz  n a d a ł  a p te k a rz o w i i  d y re k to ro w i 

n ie m ie c k o - iz ra e lie k ie j s z k o ły  g łó w n ó j w T a r ­
n o p o lu ,  M ic h a ło w i P e r lo w i, w  u z n a n iu  je g o  
p o ż y te c z n e j  d la  o g ó łu  i p o m y ś ln e j d la  sz k o ły

R u b a s z n o ś ć  c h ło p c ó w  a  z b y te c z n a  u c z u c io w o s c j  
i r»Vi miftSZa-

l \ u u a . a z i u u o v i  o u i u p w  ---------

d z ie w c z ą t  z n ik a ją  b e z  ś la d u  w  s z k o ła c h  m ie sz a  
n y c h  a  ic h  m ie jsc e  z a jm u je  sp o k ó j i  p a n o w a n ie  
n a d  so b ą . U s u n ię c ie  k a r y  c ie le sn e j j e s t  ta k ż e  
n a s tę p s tw e m  te g o  p o łą c z e n ia . N a u k a  w  sz k o ła c h  
ta k ic h  z y s k u je  w ie le  p r z e z  w sp ó łz a w o d n ic tw o , 
p a n u ja c e  p o m ię d z y  o b ie m a  p ł c i a m i : w y ró w n u ją  
s ie  o s ta te c z n o ś c i :  z  j e d n e j  s tro n y  u s ta je  su c h y  
fo rm a liz m , z  d ru g ie j s t r o n y  b u ja n ie  p o  re g jo n a c  i  
w y o b ra ź n i .  P o d  w z g lę d e m  m o ra ln o śc i , z d a n ie m  

J . . , .  ̂ n  ' -.TTc-raAlnu n a n k a  n ie

n y m  n a  r e n  bbi   *•
n ia , w ie r ta rn ia , m a s z y n a  d o  h e b lo w a n ia , s z ru  
s z ta k ,  co w s z y s tk o  w p ra w ia  w  ru c h  m a ła  m a  

c h in a  p a ro w a .
Dom B iały. —  P r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h  u w a ż a n y  j e s t  z a  w ła s n o ść  p u b lic z n ą , 
a  D o m  B ia ły  , w k tó ry m  m ie sz k a  d ° p o k i

a  S o d " ' -  j ? Z
. n  . I t e c z n i e  r o z w i ą z a ć  r a d ę  g m i n n ą ,  c o  j u u u

s ły  p o m y ś ln ie . ^  \  .
K olej dniestrzańsjca, k tó r a  o d  - s u  ł ą c z n o , j l  U r z ę d o w a ł a m

p r L t ^ ł a A u rc0 0 ? c e n t ZIboaż a i m ą k i ,  a n a d t o [burger Zeitung
1 7 ,0 0 0  c e n ta ró w  d rz e w a . L e p s z y m  b y ł  ta k ż e  d z e m e  z  ^  ^  .

•To o r tv k n łv  do  W e e ie r  g ó rn y c h  i do j p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k o w  r a d y  g m in  J
^ ozl r  . r  • l .  a P ó łn o c  Z B ro d ó w  I d a l  p r a w o m o c n e  z o s t a j ą .  Strassburger Ztg

sczn e j d la  o g ó łu  i p o m y ś ln e j d la  s z k o ły  m iaJa  k ło p o tu  z  w y w o zem  ro ssy jsk o -g a lic y j-  p o d j ę c i u  r o
ln o śe i, z ło ty  k rz y ż  z a s łu g i  z  k o ro n ą . s k im . l in je  b o w iem  (k o n k u re n c y jn e  c o ra z  b a r -  P u s z c z a “ °> 1 D a i l y News d o n o s i

_  N a c z e ln y  d y re k to r  p o c z t  g a lic y jsk ic h , j d z iś j  p o d ry w a j ą  j ś j  t r a n s p o r tu .  K o le j L o n  ,y • g  b  i ( j

n a d a ł  n a s tę p u ją c e  p o sa d y  p o o . tm is t r .o w  , ek s-  flko. z g i e r s k a  o d c ię ła  j e j  w s p ó ln ie  z U l S s k i  k o W  w  P o r t  a u  P r i n c e  p r z y -
p e d je n tó w  p o c z to w y c h : w  S z e r z j w ę g i e r s k i e m i  c a ły  w y w ó z  zb o z o w y  ^ k u  P e -  g m ł s k i  ^  u m Q w ę  m i ? d z y  H a y t i

SZtW spraw ie r e g u la c ji  g ra n ic z n y c h  c e ł ,  do- a  S a n d o m i n g o  p o d  w z g l ę d e m  p o ź y c z k !  

n o s z ą  Pet. W ied., ż e  p r z y  m o sk ie w sk ie ®  m im - f l a  H a y t i .  ^  P o d ł u g  d o n i e s i e n i a

h a n d lo w e g o  t r a k t a tu  z  A u s tr ją .  I Q0 o -n rb e  K a r l i ś c i  z o s t a w i l i  w ie -
Ukazem carskim  u w o ln io n e  z o s ta ły  o d  I u c i e c z c e  z  S e g o  b  . . , ,

w sz e lk ic h  o p ła t  to w a ry , p rz e w o ż o n e  z  T u rc j i  j le  z a b i t y c h ,  r a m o n y c  i ] f n ( j ■’ „
r r r S Ć T n  A M  k o le ją  O deska p rz e z  Sem lin 6  k w i e t n i a .  D z i s  o b c h o d z i  b e i -  
lu b  d o  T u rc j i  z A u s tr j i  k o le ją  . r 0 C z n i Cę  o s w o b o d z e n i a .  P o  u r o c z y -
W oloc.jak. ■ O to . . .  | Ł  n . b „ i e ń L i .  b j i o  p o j ę c i e  „a  d . o -

"" I r z e .  W i e c z ó r  n a s t ą p i  i l u m i n a c j a .

Ostatnie wiadomości, i z y ^ k a z a ł ^ k a t o l i c k i c h  n o t a b l ó w  p r z y -

W e d ł u g  N . f r .  Presse o d e s z ł y  z  W ie - 1  w o ł a ć  d o  s i e b ie  i u c z y n i ł  i c h  o d p o w i e -

JJUt/łHUW J  • •• ---  y
Ł o n ic k ie j,  w d o w ie  p o  z m a r ły m  p o c z tm is trz u ; 
w M a k s y m ó w c e , e k s p e d y to ro w i p o c z to w e m u , 
M a rja n o w i K n y b lo w i;  w S ta re j  so li M ik o ła jo w i 
D ro h o m ire c k ie m u , p e n s jo n o w a n e m u  n a c z e ln i­
k o w i p o s te ru n k u  ż a n d a rm e r ji ,  i w W ie lic z c e , 
w d o w ie  p o  c . k . m a jo rz e , F ra n c is z c e  L in e c k e r. 

E d y k t a .  K ra k o w sk i s ą d  k ra j .  u s ta n o w ił
w y o b ra ź n i .  P o d  w z g lę d e m  m o ra ln o śc i, z  j 1111® I ^ j ek s S k rz y ń sk ie g o  w  sp ra w ie  sp a d k o w e j

• i * - * *  r Ue° r i  p‘«  U l . A .  p-
p o c ią g a  z a  so b ą  z a d n y c  -P n I n o w sk ie e o  J a n a ,  n o ta r ju s z a  w R z e sz o w ie ,
o w szem  c ią g łe  w s p ó ln e  p o ż y c ie  u su w a  s  a n  I T a rn o w ie , u s ta n o w ił  d o  zaw iad y -
w sz e lk ie  z b o c z e n ia , t a k  c z ę s te  w w ie k u  m ło d o -  ^ d . o b w ^ w ^  J a k u b o w sk ie g o , je g o

c ia n y m . . j  l ż o n e  J o a n n ę .  .
W A m eryce północnej k o m p a n ja  d r .  ze- L i  tao 1 a>  w  są d z ie  po w . w D ę b ic y , a m a

la z . O c e a n u  S p o k o jn e g o  z a p r o w a d z i ł a  w  s w o ic  I r e a ln o ść  1. 8 6  ta m ż e . —  W  są d z ie
p o c ią g a c h  w a r s z ta ty  k u rs u ją c e  W  P rz e z n "  w g
L  „ a  t e n  ce l w a g o n ie  m ieśc i s ię  m a ła  to k a r -1  P .

"  .  J  ~  LnUl r \ tt7 o n  i Q. S 7,1*11 D

po w . w  S a m b o rz e , d n ia  2 3  k w ie tn ia , r e a ln o ść  
1. 1 4  w B rz e g a c h .— W  są d z ie  p o w . w K u ta c h , 
d n ia  1 5  k w ie tn ia , r e a ln o ś ć  1. 4 2 6  i  4 8 8  w S t a ­
ry c h  K u ta c h .— W  pow . d y re k c ji  sk a rb u  w S ta ­
n is ła w o w ie , d n ia  2 8  k w ie tn ia , ce lem  o b s a d z e ­
n ia  h u r to w n e j s p rz e d a ż y  ty to n iu  w R o h a ty n ie .
 W  s ta ro s tw ie  sa n d e c k ie m , d n ia  2 2  k w ie tn ia ,
ce lem  z a b e z p ie c z e n ia  b u d o w y  n o w y c h  ta m  n a

  , •  nm rł m aa  D o m  I5 iary  . w ^    * i cc iom  •
; P3t n a  u rz e d z ie , to  co ś n a k s z ta ł t  M e k k i, do  D u n a j o u . —  W  s ta ro s tw ie  k o ło m y jsk ie m , d n ia
k tó re j  d ą ż ą  p ie lg rz y m i z e  w s z y s tk ic h  s t ro n  2 0  k w ie tn ia , c e lem  z a b e z p ie c z e n ia  d o s ta w y  
k ra iu  k a ż d y  w c h o d z i, k o m u  się  p o d o b a , b y le -  J k o n se rw y  n a  g o śc iń c e  rz ą d o w e , 
b y  ty lk o  w p rz y z w o ite j  p o rz e . W ie ś n ia c y , k to -  0 b w i e s z c z e n i e .  Z d n ie m  1 k w ie tn ia  ro z- 
ry c h  z n a n ą  j e s t  n ie ś m ia ło ś ć , z a d o w a ln ia ją  s ię  p o c z n ie  sw ą c z y n n o ś ć  u rz ą d  p o c z to w y  w l a i  
n ie k ie d y  sa m y m  z e w n ę trz n y m  w id o k ie m  D o m u  j n a w ;e n iż n e j ,  po w . T u rk a .

" - - . -1 ____„U n rr n t t r l  S3.- K o n k u r s .  P o s a d y  p o b o rc ó w , k o n tro lo ró w  
i a d ju n k tó w  w o b rę b ie  g a lic y j. k r a j .  d y re k c ji  

sk a rb u .

gospodarstwo, przemysł i Hands!.

Ruch na kolejach galicyjskich.
« • .1  n  n  n n n > 7 Q t k

D łu g a

leK ieuy ?
i  p o d s z e d łs z y  c ic h u tk o  n a  p a lc a c h  az  p o d  sa  
m e  d rz w i, r a d z ib y  p o w r ó c ić ;  —  a le  w ty m  
m o m e n c ie  d rz w i s ię  o tw ie ra ją  n a  ro sc ie rz  i  o - 
d ź w ie rn y  u p rz e jm ie  z a p ra s z a  g o śc i ro c  ę 
z d e k o n c e r to w a n y c h  —  do w e jś c ia  i z w ie d z e n ia  
D o m u ,  je d n e m  s ło w e m , a b y  s ię  z n a jd o w a li, 

j a k b y  w  sw oim  w ła sn y m . ,
N a  2 -g iem  p ię t r z e  j e s t  b iu r o  o K  C ro o  , o ry  i " u ‘' “  anaB “ p o c z ą tk ie m  u b ie

p rz y jm u je  k a r ty  w iz y to w e  o d  g . J  P ” e gt()_ K 0 'Q t  g o d n ia , p o p s u ła  d ro g i g a lic y jsk ie  i  po-
d o  p r e z y d e n ta  lu b  do  j e n e r ^ a .  B a s ie  ®raSn ic z n e  r03Syjsk ie  ta k  d a le c e , że  d o w ó z  to -
so w n ie  do  t e g o ,  z  k tó ry m  g o śc ie  y  . & w ;piro7A -n rze strzen ie  p ra w ie  z u p e ł
w id z ie ć . B iu ro  G r a n ta  j e s t  n a  ty ła c  o m u. j w ar o y ^  Ł z a n iech a n y . P o d c z a s  g d y  o b ró t
z o k ie n  p rz e d s ta w ia  się  p y sz n y  w idok^na L o n g  nre  m y u rw a ł s ię z u p e łn ie , o b ie
B r id g e , p o m n ik  W a s z y n g to n a ,  r z e k ę  F o to m a c  n a  d r0 S DOła c z o n e  b e z p o ś re d n im  zw iąz-
A r lin g to n  e tc . Z n a jd u ją  z w y k le  G r a n ta  p r z e d  k o le je  z e  ^ ^ ^ ^ „ ^ ^ j o w y c h ,  w yści- 
m a łe m  b iu rk ie m , n a  k tó r ć m  z a w s z e  s ię  z n a j-  k ie m  s „ n a w z a : em  w d o w o z ie  zb o ża ,
d u je  w ie lk i b u k ie t  św ie ż y c h  k w ia tó w . S k o ro  g a ły  s ię  ^  m a rtw a  e p o k a  o b ro tu ,
g o śc ie  w c h o d z ą  lu b  w y c h o d z ą , p r e z y d e n t  n ie  a  w ie lk i y , sn}vw a z św ię tam i ży d o w - 
z a n ie d b u je  n ig d y  p o w s ta ć  i u śc is n ą ć  z a  rę k ę  j t e c y i ,  8o i ywPioyn y m i ja k  g d y b y  n ie  b y ł

k a  M ó w i' m a ło  i p o w o li. W z ro k  j e g o o d  p e w n e  ^ " t ^ y c h ' f ^
b a rd zo  jes t o s ła b io n y ;  n ie m oże p i- za  pom ocą s il roDoc y f

bo czasu  Daruz J , j , . . .  p „ i:„ ;;  częścią podw yższen iem  p łac
. „ot n n d o isa ć  sie b ez  okularow . W szy-1  chodniej U alicji, częs . f  " , . u

r *  naWat e  T n te  e s a  p r z e c h o d z ą  p r z e z  rę c e  d z ie n n y c h , k . l e j e  ż e l a z n e  z d o ł a ł y  u s u n ą ć  b r a k
B tkie t  turo s e k re ta r z a  G r a n ta  -  j e n e r a ła  B a b -  ro b o tn ik ó w . C a ła  k o m b in a c y a  p o le g a  te rn , ze
p ry w a  n  g b a rd z o  u p rz e jm y , ro z m o w n y !  w  św ię ta  c h rz e ś c ja ń s k ie  p ra c u ją  z y  z i, -
C0° Ckv:t  L w  a j a c y  in te r e s a .  N a  d o le  zaś ó- t a  ż y d o w s k ie  c h rz e ś c ja n ie . O c h ra n ia  to  ru c h  
i  s z y b k o  z a ła tw ia j .  J. p ry w a tn e m u  se- L d  s ta g n a c ji  ch w ilo w y ch ; to  t ś z  p o c ią g i oię«a-
b y w a t d o ^  L u e l ^ ^ » b  P J M ek  | o we  n ie  ty lk o  w  W ie lk i  ty d z ie ń  w

k re ta rz o w i p r z y p a d ł  o d p raw U u »ia in te -  p e łn y c h  ła d u n k a c h  i n ie u s z c z u p lo n ć j l iczb ie ,
n ia  H s t o w , ^  w y s łu c h iw a n  _ Pd e l ik a tn i ejs z y  , a le  i p o d c z a s  s a m y c h  św ią t o c z e k iw a n ia  h an -
re s s a n to w  i je s z c z e  J  h  o b i a d a c h , ! d lo w eg o  św ia ta  n ie  z o s ta n ą  z a w ie d z io n e . K o-wyznaczania m iejsc przy urzęauwyou

w e u i u g  --------- -j
dnia do R zym u  dwa a k t a : na jp rz ó d  od­
powiedź c e s a r z a  n a  osta tn ią encyk likę  
pap iezką,  a pow tóre depesza  hr.  A n d ias  
sego do pos ła  aus trjack iego  w Rzymie. 
O dpow iedź cesarza  w formie p i s m a  o d ­
r ę c z n e g o  nosi ch a rak te r  p ryw atny ; zas 
depesza hr. Andrassego  je s t  n ie jako o f i ­
c j a ł  n ą odpowiedzią rzą d u  aus trjack iego  
na oświadczenie b iskupów .

D epesza  hr.  Andrassego  jest dość wieb 
kićj o b ję to śc i ; jak n a  te raz  j e d n a k  rząd  
nie myśli zamieścić jćj w księdze  czer- 
wonćj, k tórą  p rzed łoży  delegacjom  w spól­
nym. P r a w d o p o d o b n y m  j e d n a k  jes t ,  że na
dotyczące in terpelacje  delegatów hr. An- 
drassy d a  w delegacjach  u s t n e  w yjaśnie­
nia co do tćj depeszy. _

W  Peszcie podczas  świąt o dby ł  się m i­
ty n g  zw ołany  przez sk ra jn ą  lewicę sejmu. 
Rozpraw iano  r.ad kw es t ją  b a n k o w ą ,  a 
mianowicie n ad  tem, dla czegoby  ęgry 
nie m iały  posiadać w łasnego barniu  i w ła ­
snych swoich ban k n o tó w . U chw alono  
adres  do m in is tra  f inansów i p e ty c ję  do 
sejmu z żądaniem , aby  w j a k  na jk ró tszym  
czasie u tw orzono  oddzie lny  b a n k  n a ro d o ­
wy węgierski niezawisły  od  w iedeńskiego
„ N a tio n a lb an k u 11.

K ró l b aw a rsk i  w inszow ał ks.^ Bismar- 
kowi imienin. Z e  sposobności tćj s k o rz y ­
s ta ł „c h o ry 11 książę, aby  w ogłoszonćj 
po gazetach  odpowiedzi w yrazić  nadzieję, 
że „za p o m o c ą  B oga obejm ie on wnet 
t rudne  zadania, k tó rego  rozw iązanie  po-  
ruczy ł m u  łaskaw ie  cesarz.

dzialnym i osobiście za  opór ludności w 
spraw ie  oddania  kośc io łów ; oświadczył 
im, że rzą d  posłuszeństw a w ym aga  i su- 
rowem i zagroził  ka ram i.  N otab lowie trwali 
je d n ak  w  oporze. P a n u je  wzburzenie.

Konstantynopol 5 kwietnia. Z g ro m a d z e ­
nie 300 no tab lów  i p rzewódzców  korpo- 
racy j  robo tn iczych ,  k tó re  wczoraj m iało  
miejsce, postanow iło  trw ać  w oporze. 
W z b urzen ie  zaczyna  udzielać się i koło- 
nji europejskie j.

. a„Telegramy Kraśu
T ryest 5 kw ietn ia .  P arow iec  „L k ty d a11 

„ H u n g a r ia11 p rzy b y ł  dziś o godzinie 2 w 
nocy z A leksandrji  z lądow ą pocz tą  wscho- 
dnio-indyjsko chińską.

K u r s a . — W ie d e ń  8 k w ie tn ia  g o d z . 2 .1 0 ,—  

A k c je  k re d y to w e  1 9 4 .7 5 .— L o n d y n  — . —  

S re b ro  1 0 5 .8 5 .  —  D u k a t  — . — . —  L o m b s rd y

1 4 3 .5 0 .  —  L o s y  z  1 8 6 4  r .  1 3 8 .7 5 .—  A k c je  

f r a n k o -a u s tr .  3 3 .5 0 .  —  N a p o le o n y  . • 

A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  2 5 1 .5 0 .  —  A k c je  

k o le i  lw ów . c z e rń . 1 5 4 .— . — A k c je  k o le i  p ó łn . 

w sc h o d n ie j 1 0 7 . —  . —  A k c je  b a n k u  zw iązk ó w .

1 6 . 5 0 . —  O b lig . in d e m n . g a l .  7 7 .5 0 .  A k c je  

b a n k u  w ie d . d la  o b ro tu  1 0 2 .— .— A k c je  a n g lo -  
b a n k u  1 2 9 .2 5 .  — A k c je  k o le i  r z ą d .  3 1 3 .  —  . —  

K o le i  s ie d m io g ro d z . — • —  - K o le i  R u d o lfa

1 5 6 .5 0 .—  T ra m w a y  — • —  • B a n k u  b u d o w y
8 1 _ < __  A k c je  k o le i  w se h o d n ió j 5 1 .— . —

A k c je  b a n k u  an g lo -w ę g . 3 1 .  —  . —  A k c je  k o le i 

z je d n . 1 1 8 . 5 0 . — L o s y  tu r e c k ie  4 4 .  — . —  L o sy  

p re m j. w ęg . 7 7 .5 0 .— A k c je  k o le i  b o g u m iń sk ie j

  A k c je  k o le i  ce s . E lż b ie ty  1 9 4 .5 0 .—

A k c je  k o le i  p ó łn .  z a c h o d n . 1 8 3  — . —  A k c je  

f ra n c o -h u n g a r ia  5 3 .— . —  O g ó ln y  b a n k  a u s tr .  

5 8 . — . U s p o so b ie n ie  g i e łd y :  m g łe .

W y d a w c a  i  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . 
S ta n is ła w  G ra lic h o w sk i,
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KRAJ z  czwartku 9 kwietnia

MICKIEWICZ
od wyjazdu z Petersburga i Pan TadeUSZ tom I. 

przez Alberta Gąsiorowskiego

Cena egzempl. I złr. 30 c.
G łówny skład w księgarni

/ \ NowoleoKiego.
4955(1-3;

Zniione ceny Żniwiarek
z pow odu  sp ad k u  ażia i tylko na czas trwania tego spadku 

f g p . m  1 1  B l a o n a  po p r. R o y a l  z łr. w al. au s tr. * | | 7 5
d to  K o s i a r l t a  „ „ „ 2 7 5

C e r e s  » » »
H o v a r d a  now a » » n “
C l l E t Z U p i O U  (w arder M itchell) dw ukonna  n y> n

Cena zniżona zależy od w czesnych zamówień z % zadatku.

L. Zieleniewski w Krakowie

Ostrzega się

grzęd o s z n t a f i s t i e i
Z pom iędzy w ielu  o 

o zegarkach, niektóre

Kredyt za umowę.

I i
fabryka machin, kotłów , narzędzi, odlewarnia i  td.

czasopisma ludowe wychodzą w Krakowie
kosztują z przesyłką

rocznie 4.60, półrocznie 2.30, kwartalnie 1.15.
Oprócz wiadom ości religijnych, historycznych, 

przyrodniczych, pow ieści moralnych i w iadomości 
gospodarczych, obejmują te pisma kwestje społe­
czne, w iadom ości polityczne i  rozmaite wypadki 
codzienne i  z cala sum iennością ludziom, którym  
ośw iata ludu leży' na sercu, te pisma polecam y. 

4962(1-2)

4899(9-10)

eń, szczególnie
„ „„g.......™ , . . .______ mają na celu, by
oszukać m ieszkańców  na prowincji. N ie-  

_ _ _  chaj przeto n ie kupuje nikt zegarków  u  
ludzi, n ie dająeyeh dostatecznej rękojmi. N abyte  
u m nie zegarki m ożna zaw sze do w oli albo za­
m ienić albo zwrócić, dowód największej rzetel­

ności.KASA OSZCZĘDNOŚCI Trudno uwierzyć a  prawda! £ g

miasta Krakowa

D o Szanownój
Fatorylsi

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

D alszy  w yciąg z jednego z listów  codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać m i odwrotną pocztą sześć  
pudełek

„  a r c a n u m  “
okazało ono tu  ju ż  św ietne skutki. 

Szeghalom  17 lipca 1872.
zostaję z poważaniem

H rabina JBatlayrriiy.

Bów nież prawdziwe Mydło Cyfcry- 
nowe, najskuteczniejszy środek przeciw od 
m rożeniu i  nagniotkom  dostać można: w Krako­
w ie u p. Wilhelma Fenza w  Rynku naprzeciw  ko­
ścioła ś. W ojciecha i  Józefa Jahna— W  Tarnowie 
u  p. A. Wielogórskiego —  w e Lw ow ie u p. J. W. 
Królikowskiego —  w  Przem yślu u p. Gajdeczki— 
w  R zeszow ie u p. J. Scheittera i Spółki W  N o­
wym  Sączu u  p. Ignacego Garana.

Ceny: Jeden słoik  „mydła cytrynowego" 
50 ct. —  „Trucizny na szczury" duży sło ik  1 złr. 
10 ct., m niejszy 90 ct. ,

znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich & 
przy ulicy „Nowa Brama“ w domu pod L. 468

przyjmujer  J  J

wkładki na p rocent w stosunku 6 | o o d  sta rocznie 

z półroczną kapitalizacją takowego,

udziela pożyczki
na hipoteki realności położonych w obrębie „ 

miasta Krakowa i na zastaw papierów publicznych ^
tudzież

4951(J-10)

eskontuje weksle.
Dyrekcja.

N a zam ówienie, pojedyncze słoik i posyła  
się za pobraniem na poczcie. 4907(4-6) \

Główne wygrane z łr .  w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
KTadtallźaszie c i ą g n i e n i e  2  K w i e t n i a  1 3 7 -3= r.

Najniższa Wygrana złr. 30.

we Lwowie

w Wiedniu:

sprzedają:

O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rakow ie ,
C zerniow cach, Tarnopolu i Samborze. 4825( 52)
Galicyjski Bank Krajow y i filia je tJO  W  Brodach.^ „
Bank und W eckslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaf .

płaca | żądajp łacą jżądają
Zła. c. I Zła. cZła. c. Zła. cKRAKOW,  8 kwietnia.

U %  O bligacje indemn. g a licy jsk ie .,
4 ^  L isty zastaw ne galicyjsk ie -----
*,%  L isty zastaw ne g a lic y jsk ie .-----

L isty zastaw ne polskie s e r ja l .  
4 0 /  L isty zastawne polsk ie serja II 
h %  L isty zastawne, polskie now e Ł 

L isty  likw idacyjne polskie . . . .  
Listy zastawne banku hip. gal. 

6 )» L isty zastaw ne banku w łościan. 
Galie, zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 1 / 2 X  L isty zast. 36-letuie srebrem. 
h %  L isty  zast. 36-letnie banknot..
6 X  » i"  \ ctnie. ,

Akcj e k o lei warszawsko-w ledensk iej. 
,, „ galic. K arola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła. 

Galic. banku hipotecz. . „ 200
Losy krakowskie na 20 z ła ............

„ prem jowe w ęg iersk ie ............
%%  tureckie 400 franków .

., m iasta S tan is ła w o w a ............
Srebro now e au strjack ie .................
Ruble papierow e rossyjsk ie..........
Talary p r a sk ie ....................................
D ukat obrączkow y.............................
21 i-tW m ków ka......................................

Wi EDE N,  5 kwietnia.
Renta austrjacka 5°/0 ...................

w  srebrze 5%.

77 —  
72 50 
82 25 
92 25
92 25 
91 
76 25 
86 50
93 —

Z roku 1839 całe  za 100 z ła ............
„ 1839 s/s » 100 ................

4°/0 rząd. z r. 1854 na 250 „ .........
5% ,', „ I860 ca łe  „ 500 zła.
5°/0 „ „ I860 V6 „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła.
Kredytowe 1860 r .. 
K rak ow sk ie ............

251 —  
148 -

88 50 
256 — 
152 50

76
42

105
154
166

5
8

21 50 
80 
46 
20 50 

107 
155 50 
168 —  

5 35 
9 07

305 —  312 — 
260 — 262 — 

98 25] 98 75 
103 50] 103 75 
111 — 111 50 
138 75 139 26

lOOzł.m.k
20 zła.

169 50 
20 50

Akcje bankowe i kolejowe •

za 120 zła, 
,, 80 ,, 
,, 80 ,, 

80 „

ADglo-austrjackie . . . .  
Boden-Credit austrjac.
Franco austrjackie —

„ w ęgierskie . . .
National b a n k .........................................
U n ion b an k ........................... za 200 zła
A rcyksięcia Albrechta 200 zła. . . .
D n ie s tr z a n s k a   200 „ „ .
E p er ie s-T arn ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k.
Gal. Karl L u d w ig  210 z ła .sr..
Kaschau O d erb erg ... 200 zł. m .k . 
Lwow . Czerń. J a ssy ..
R u dolfbahn ...................
Staatsbahn (500 fr .) . .

„ II e m is j i. .
Siidbahn (Lom bard.). 800 
W ąg, gal. I. L u p k .. .  200 

Tordostbahn —  200

200 
200 „ sr .. .  
200 zł. m .k. 
200

170 —  
21

131 131 50

34 
53 

962 
120  —

112  -  

2052 
253 25 
132 
150 
156 50  
311 50 
144 50 
149 75

34 75 
54 

964 — 
120 50

114 -
2055 

253 75 
132 60 
152 
157 
312 50 
145 
150 
103 — 
108 50

Listy zastawne:
A llg .o e s t .B d .K r .lo s ... 5 %  z ła .s r ...  

„ „ 3 3  lat los . . .  h / ć  . a. ■
„ „ gm. 4 0 ..... „

Galic. Banku H yp . h %  w . a . . . .
„ Banku W łość. . .  h ? ć  „ n • • •

N ationalbank................   5ysf m. k . . . .
* »  5 X  w. a. . . .

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . .
D niestrzańskio..............  h %  „ „ .
Gal. Kar. Lud.................  h %  „ „ •

„ II. em..........................h %  „
„ 1871 III ......................h %  „ . . . .

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1 8 6 5 ..... h %  sr. w. a.
„ I I 1 8 6 7 . . . h %  „ „ n
„ III 1868 ............ h %  n » b
„ I V 1 8 7 2 .. h %  „ r  „

W ęg.-galic. Lupkow. . h %  „ „ „
„ N ordostbh.. .  300 h %  „ „ „
„ O stbahn . . . .  300 h %  „ „ „

WARSZAWA, 3 kwietnia. 
L isty  zastaw ne serji 1

,  2 . 4 X  •
kupon u b ie g ły .. . . . .

„ n o w e   . . . .  h %  .
kupon u b ieg ły ..........

lik w id acyjn e 4y"

płacą | 
Zła. e. |

żądają 
Zła. c.

94 50 95 —
84 25 84 75
___  — —  —

87 50 88 —
95 — 95 50
—  — —  —

—  — --—

77 75 78 25
40 — 40 50

102 25 102 75
101 — -----

76 25 76 75
88 — -----
78 25 78 75

73 50 74 —
73 75 74 —
65 50 66 —

Rrs. k. Rsr. k.
93 20 93 50
93 90 94 20
—  57 ------
94 60 91 90
78 20 78 50
77 40 77 20
—  81

Za 1 Zł. 5 0  cnt. i 1 złr. szwajcar, m odny por­
celanow y zegarek em aliowany pięknem i krajobra­
zam i lub kwiatam i, bardzo ładny a tani, pożyte­
czny dla biednych i bogatych, z poręczeniem  na rok.

Za O, lO  i 11 złr. prawdziwy angiel. srebrny 
cylinder z łańcuszkiem  z dobrego złota talmi, m e­
dalionem, pokrowcem , kluczykiem ; poręczeniem  
na 5 lat i drugiem  szkiełkiem . Takie sam e czaso­
mierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 c.

1 8  i 1 5  złr. kosztuje praktyczny, dobry re- 
montoar, t. zw. cesarski zegarek, który je st  jak  
najlepszym  wyrobem  i zaleca się szczególnie le ­
karzom i  duchownym, gdyż niezbite są dowody, 
że an i na sekundę się nie różnią.

Za 1 5  i 1 8  złr. dostanie modny w ojskow y ze­
garek, lekki, ozdobny, gustowny, a co najw ażniej­
sza, bardzo regularnie idący i bajecznie tan i; do 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naślado­
wanego srebra z k luczyk iem , pokrowcem , m eda­
lionem  z złota talm i i  poręczeniem  na piśm ie.

Tylko 1 8  i 1 5  złr. srebrny cylinder z kółkiem
złotem , m ocnśm kryształow em  szkiełkiem , łańcusz­
kiem , m edalionem  z złota talmi i pism em  porę­
czaj acem.

tylko 1 5  i 8 0  złr. prawdziwy angielsk i sre­
brny zegarek kotw icow y z plamką, podwójną za- 
krywką, najpiękniejszem i w yrzynaniam i, łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talmi i pism em  porę­
czajacśm .

Tylko 1 8  złr. prawdziwy angielski srebrny ze­
garek i  w  ogniu złocony czasomierz z łańcusz­
kiem , m edalionem  z złota talmi, skórzanym  po­
krowcem  i pism em  poręczająeem.

Tylko 1 4  złr. taki sam, znacznie w iększy, z 
orjentalnym drogoskazem.

Tylko 1 6  i 11 złr. prawdziwy angielsk i remon- 
toar Prince of W ales, najm ocniejszy, z kryształo- 
wem  szkłem , werkiem  niklowym , z prawdziwego  
dobrego złota  talm i; zegarki te nakręca się bez  
kluczyka; do nich dostaje każdy łańcuszek  z z ło ­
ta talmi, m edaljon i  pismo poręczające darmo.

Tylko 1 3  złr. prawdziwy angielski zegarek z 
dobrego złota  talm i, cylinder teraz najkształtniej­
szy, z podwójnem i kszyształow em i szkiełkam i, 
przez werk zam knięty m ożna widzieć, z łańcusz­
kiem  z złota talm i,' medaljonem i pism em  porę- 
czajacem .

Tylko 1 4  i 11 złr. m alutki zegarek damski, z
prawdziwego srebra dobrze pozłacany, z łańcusz­
kiem  z prawdziwego złota talmi i  pism. poręcz. _ 

Tylko 1 8  i 8 0  złr. prawdziwy angielski naj­
lepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz z po­
dwójną zakrywką, najpiękniej em aljowany, z łań­
cuszkiem  z prawdziwego złota talm i, m edaljonem  
i pism em  poreczajacem .

Tylko 18 , 8 0  i 8 5  złr. najlepszy srebrny pra­
wdziwy angielsk i zegarek kotw icowy, na 15 k a­
m ieni z łańcuszkiem , z najlepszego złota talmi, 
m edaljonem , skórzanym pokrowcem i  pismem p o ­
reczajacem .

'Tylko 8 0  i 8 5  złr. srebrny remontoar, bez  
kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem  z złota talmi 
i m edaljonem.

Tylko 8 3 , 8 5  i 81  złr. złoty zegarek damski
z łańcuszkiem , m edaljonem  i  pismem poręczająeem .

Tylko 3 0 ,  3 5  i 4 0  złr. prawdziwy angielski 
srebrny remontoar, z podwójną zakrywką, porę­
czeniem  i  patentem .

Tylko 3 5 ,  4 5  i 5 0  Złr. prawdziwy angielski 
złoty zegarek kotw icow y z kszyształow . szkiełkiem .

Tylko' OO, 1 5  i lO ©  złr. dobry złoty remon­
toar z krzyształow śm  szkiełkiem , 105 i 115 złr. 
z podwójna zakrywka.

Tylko 8 0 0  do 3 0 0  złr. prawdziwy angielski 
czasomierz z remontoarem, podwójną zakrywką, 
z kryształowem  szkiełkiem .

Oprócz tego wszelkie gdziekolw iek i przez k o -  
gokolw iekbądź ogłaszane zegarki taniej.

Naprawialnia.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne* 

naprawia się i znowu odnawia. Ceny za naprawę 
z pięcioletniem  poręczeniem  złr. 1% , 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
w ykonuje się w  24 godzinach za zaliczeniom po- 
cztowem lub za przesłaną gotówkę. N a szczegół- 
ne źadanie przesyła się także za zaliczeniem  po- 
cztowem  zegarki i  łańcuszki do wyboru i zwraca 

się p ien iądze za zwrócone przedmioty.

Ceny m oje są zaw sze n iższe od najniższych  
gdzieindziej, a zaw sze m oje wym agania stoją na  
w ysokości czasu.

Nr. 9. Wien.
ł rosze uważać na adres."108 —69 3569 25

74 3 i74 25

K raju “ (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralieliowskiego.W  drukarni
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Chcący zam ów ić now e zegarki,

Chcący zam ienić stare zegarki na now e, raczą  
się udać do mojej firmy 4886(5-12)

Philipp Fromm
Uhrenfabrikant R othen thurm strasse


